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Tęcza Japonia zw leka...
Idę polskim Szczecinem do pier­

wszego polskiego kina. Mijam całe 
gromady niemców powracających ze 
słoninę, i  białym pieczywem z czar­
nego rynku. Są spokojni, pogodni, 
trochę tylko jeszcze wygłodniali, ale 
gdzie im tam do naszego głodu z 
pamiętnej zimy 1939— 1940. Mówię, 
głośno, żartuję, śmieję się . . .

Sę bezpieczni.
Nie dławi ich najnikczemniejsze z 

uczuć — podły, zwierzęcy strach o 
życie. Jedyne, co ich może spotkać 
złego, to materialna strata, która jest 
w istocie nie stratę, lecz zwrotem 
znikomego ułamku rzeczy porabo- 
wanych całej Europie w tłustych la­
tach hitlerowskiego bezprawia.

A na srebrnym ekranie kina 
rozgrywa się zimowa opowieść 
Wandy. Wasilewskiej o pewnej 
wiosce pod okupację niemieckę. 
Jest zima. Wśród wysokich zwałów 
śniegu drzemie maleńka wioska 
ukraińska. Mogłaby być taksamo 
dobrze polska, czeska, jugosłowiań­
ska, tak identyczne sę ich dzieje. 
Wzdłuż drogi chodzi zmarźnięty 
wartownik niemiecki w baranicy..!.. 
butach_płnjniany€h; "Przytupuje no­

bli, marznie. Przez chwilę my­
ślimy: ot, poprostu człowiek. Ale 
tylko przez chwile.

Cisza, którę spowite jest sioło, jest 
jakaś makabryczna, pełna niemej, 
utajonej grozy. Po domach siedzę 
stworzenia otępiałe z numerami na 
szyjach. Milczę, oczekuję. Czego? 
Może szatana Wernera, dowódcy 
wioski, który ich bije, kopie, depce 
butam i. . .  A może anioła bożego, 
który spada z nieba dwoma ubielo­
nymi skoczkami spadochronowymi, 
lub ukazuje się jak duch zemsty i 
sprawiedliwości w osobie „Kędzie­
rzawego z lasu“ . . .

Cisza jest niesamowita. Tylko 
przeklęta choręgiew furkocze nad 
domem kapitana Wernera, tylko 
trupy wisielców grzechoczę skamie­
niałymi kończynami na słupach tele­
graficznych wzdłuż drogi.

Ludzie, biedni, zaszczuci '• ludzie 
patrzę w otchłań nocy, gdzieś daleko 
wgórę, gdzie powinny być gwiazdy i 
Bóg — a jest tylko czarna, nieod­
gadniona nicość. „Niema prawdy na 
świecie, — śpiewaję cicho, aby nie 
budzić licha. — Niech za prawdę 
idzie walczyć, kto chce godnie żyć.“

I wioska walczy.
Ma wiele wrogów. Jest ponad 

wszystko znienawidzony germanin 
ale jest i  „lo jalny“  sołtys, jest i  żona 
oficera rosyjskiego, rezerwistka, 
która uprzyjemnia najeźdźcom pobyt 
za skromnę opłatę w czekoladzie, 
wódce i  fatałaszkach . . . Wróg jest 
podły, okrutny, straszny. Żołnierze 
niemieccy pędzę po mrozie rozebranę 
kobietę w cięży, poszturchuję ję, 
przewracaję, kopię. Do niemowlęt i 
dzieci strzelaję jak do karowego asa. 
Biję, rabuję i wieszaję, wieszaję, 
wieszaj ę . . .

Poprzez las szubienic, poprzez 
zwały trupów, toruje sobie drogę 
nieśmiertelna dusza ludzka, która 
nie przestaje wierzyć w zwycięstwo 
Prawdy.

Koniec. Wychodzę z kina. Szczecin 
szumi rozgwarem. Niemiecka ka^

Jak już donosiliśmy Japonia zgło­
siła gotowość kapitulacji pod warun­
kiem, że prerogatywy cesarza Hiro- 
hito nie będę narażone na szwank. 
Przedwczoraj, po uzgodnieniu sta­
nowisk, Stany Zjednoczone udzieliły 
Japonii, za pośrednictwem Szwaj­
carii, wspdlnej odpowiedzi, w 
imieniu wszystkich czterech mo­
carstw.

W mysi odpowiedzi władza cesarza 
japońkiego bedzie podporządkowana 
władzy okupacyjnej w osobie Mac 
Arthura, Cesarz sam podpisze akt ka- 
pitulacyjny i osobiście wyda rozkaz 
złożenia broni. O ostatecznej formie 
rządów w Japonii zadecyduje naród 
japoński przez swobodne wyrażenie 
swojej woli. Jeńcy wojskowi i cy­
wilne osoby internowane odstawione 
będę natychmiast w bezpieczne 
miejsce, celem zaokrętowania ich 
i wywiezienia. Japonia okupowana 
będzie aż do chwili osiągnięcia ce­
lów zawartych w deklaracji pocz­
damskiej (eliminacja militaryzmu, 
ukaranie zbrodniarzy wojennych, 
zniszczenie przemysłu zbrojeniowego, 
ograniczenie przemysłu pokojowego, 
zwrot wysp i ładów zrabowanych od 
1914 r.).

Min. spraw. zagr. Togo odbył 
dwukrotnie naradę z cesarzem. 
Również i gabinet japoński zbierał 
się dwukrotnie na wielogodzinne na­
rady. Społeczeństwo japońskie nie 
jest jeszcze powiadomione przez 
rząd o jego ofercie kapitulacyjnej.

Prasa tokijska wzywa ludność do do­
chowania wierności cesarzowi. „Naród 
nie ma prawa popełniać samo­
bójstwa“ , piszę japońskie dzienniki.

Tymczasem walka trwa dalej. 
Cieżkie superfortece amerykańskie 
bombardowały wczoraj Tokio, Szi- 
koku oraz Kumamoto. To ostatnie 
zostało doszczętnie spalone bombami 
zapalającymi. Floty amerykańska i 
brytyjska zgrupowane sę tuż koło 
wybrzeży japońskich, gotowe do 
wysadzenia desantu. Amerykańska 
piechota zdobyła 5 wysp w archi­
pelagu Mariańskim. Straty japońskie 
w ostatnich trzech tygodniach wy 
noszą 11 500 zabitych. W niewoli u 
Japończyków przebywa 150 tys. ż o ł ­
nierzy brytyjskich i  około 28 tys. 
żołnierzy amerykańskich. Wszyscy 
oni maja za sobą b. cieżkie przeżycia.

Postępy armii czerwonej
Radio moskiewskie ogłosiło, iż 

głównodowodzącym wojsk sowiec­
kich na Dalekim Wschodzie jest 
marsz. Wasilewski. Jego bespośre- 
dnimi podwładnymi są: marsz. Ma­
linowski .i marsz. Mereckow.

Armia marsz. Malinowskiego, idą«’1» 
od zachodu, zrobiła w jednym tylko 
dniu 80 km. Od wschodu, od rej. Wla- 
dywostoku idzie armia Marsz. Me- 
reckowa. Przy wybitnym udziale 
floty sowieckiej wojska lądowe 
zajęły dwa porty na Korei.

Gen. Eisenhower w  Moskwie
Na Placu Czerwonym odbyła się 

wielka defilada z okazji Wszechra- 
dzieckiego Święta Kultury Fizycznej. 
B. głównodowodzący wojsk alian­
ckich na Zachodzie gen. Eisenhover, 
który bawi obecnie w Moskwie, 
został zaproszony przez generalissi­

musa ZSRR Stalina do loży rzędo­
wej. Po serdecznym przywitaniu 
Eisenhover zajął miejsce obok Sta­
lina i  przyglądał się defiladzie orga­
nizacji sportowych i  związków mło­
dzieży, która trwała przeszło dwie 
godziny.

I  ostatniej chw ili
Odpowiedź japońska cięgle jeszcze 

nie nadchodzi. Łączność radiowa 
Szwajcaria, Japonia jest nawiązana 
i nie uległa żadnym zakłóceniom. 
Mimo oczekiwania na ostateczną ka­
pitulację Japonii, walki na wszystkich 
frontach trwają nadal. 1200 ciężkich 
superfortec bombardowało znów 
Tokio. Mac Arthur ogłosił o dalszym 
systematycznym niszczeniu japoń­
skich lin ii żeglugowych i komu­
nikacyjnych oraz ośrodków prze­
mysłowych. New York Times ostrze­
ga naród japoński, że dalsze ociąga­
nie się z odpowiedzią spowodować

może nie pojedyńcze, lecz furię bomb 
atomowych na Japonię. Armia Czer­
wona w ciągu pierwszych 72 godzin 
walk posunęła się naprzód 200 km. 
Oddziały sowieckie zajmuję bogate 
obszary Mandżurii i  umacniają się 
w obydwu zdobytych w Korei por­
tach. (Juki i Rashin).

Flota brytyjska wokół Japonii 
liczy ponad 400 jednostek, w tym 
40 okrętow liniowych najwyższej 
klasy (Jerzy V) W Chinach w pro­
wincji Czekiau Japończycy poddali 
się bez walki.

sjerka „Polonii“ (czy nie ma na to 
miejsce Polki?) zaprasza mnie po 
niemiecku z układnym, obłudnie 
służalczym uśmiechem na następny 
program. Idę ulicami. Mijam restau­
racje. Niesposób nie mijać w Szcze­
cinie restauracji — jest ich tyle! 
A w, knajpach muzyczka, tańce. 
Młodzi Polacy tańczę z młodymi 
niemkami, kt.ór^ jeszcze wczoraj

ściły morderców. Przekomarzają się 
z nimi żartuję . ..

Czy nie można by zmusić tych 
młodych głupców do zobaczenia 
„Tęczy“ ? Może ona rozjaśni im 
głowy?

I jeszcze jedno. Czy nie możnaby 
urządzić publicznego pokazu „Tęczy“ 
pod gołym niebem dla — niemców?

Zygmunt Jabłkowski.

Polonia USA o Polsce
Detroit (Polpress). Grupa działaczy 

polsko-amerykańskich zlozyla nastę­
pujące oświadczenie:

„Bez ściślej współpracy i wzaje­
mnego zaufania pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem Radzie­
ckim nie może byc mowy o trwałym 
pokoju, ani o pomyslnoasi gospodar­
czej. Przyszły pokoj i bezpieczeństwo 
Polski opiera sie na jedności Wiel­
kiej Trojki. Gdyby znów wybuchła 
wojna, Polska stałaby sie poraź 
czwarty w tej wojnie polem walki. 
Sa jednak Polacy, którzy pragna 
wojny pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a Związkiem Radzieckim. 
Nie sa to ani dobrzy Amerykanie, 
ani dobrzy Polacy.

Pod przewodnictwem Tymcz. 
Rządu Jedn. Narodowej, nowa 
Polska odgrywa konstruktywna role 
w rodzinie Narodow Zjednoczonych, 
i stosunki handlowe z nia beda na­
wiązane w możliwie najkrótszym 
czasie, przy czym Polska stanowi 
obszerny rynek dla amerykańskich 
towarow.“

W skrócie
Agencja  Reutera donosi z Belgradu, ze 

rząd  jugos łow iańsk i zniósł od dz is ia j cen­
zurę dla w szystkich  w iadom ości, poda­
w anych zagranice.

Z  A lge ru  donoszą, ze ogólny rezu lta t 
w yb o ró w  sam orządowych dał pełne zw y­
cięstwo lew ico w e j o rgan izac ji „F ra n c ja  
Walczaca” , k tó ra  uzyskała 28 m andatów . 
Jeden m anda t p rzypad ł w  udzia le  p a r t ii 
m u łzum anskie j.

Jak  donosi Agencja  Reutera, angielska 
p a rtia  kom unistyczna ogłosiła deklaracje, 
w  k tó re j w ypow iedzia ła  sie za udzieleniem  
pełnego poparcia P a rt ii Pracy.

Z  L izbony donoszą, że w  P o rtu g a lii 
p an u je  stan w yczekiw an ia . Do te j pory 
n ie  został jeszcze rozw iązany b lok  
ib e ry jsk i, do którego — ja k  w iadom o — 
należy P o rtuga lia  i  H iszpania. O p in ia  
pub liczna P o rtu g a lii je s t przekonana o 
tym , ze gen. Franco bedzie m usia ł ustąpić. 
W  L izbon ie  szuka sie sposobu p rzy  pom ocy 
którego P o rtuga lia  m ogłaby zgłosić akces 
do N arodów  Zjednoczonych.

W  P aryżu odbyw a sie kongres fra n cu ­
sk ie j p a r t i i soc ja listyczne j. P rzedstaw icie l 
Labour P a rty  p ro f. Lasky życzył zw ycię­
s tw a  francuskiem u socja lizm ow i, ośw iad­
czając, iz  socjalizm , zrzeszony w  zreorga­
n izowana m iędzynarodówkę — u ch ro n i 
św ia t od w o jny . B lu m  m ó w ił o scisłym  
zw iązku  socja lizm u z dem okracja, bez 
k tó re j soc ja lizm  n ie może m ieć w ładzy.

Do T ries tu  p rz y b y ły  ok rę ty  z tran spo r­
tem  8500 tón to w a ró w  U N R R A  d la Jugo­
sław ii.

Pa rlam ent b e lg ijs k i u c h w a lili vo tum  
zaufania d la  nowego rządu p rem ie ra  von 
Ackera.

W  osta tn im  dn iu  procesu p rzec iw  Pe ta i­
now i p ro k u ra to r  żadał d ian  k a ry  śm ierci. 
Za m o tyw y  postępow ania Peta ina uzna ł 
p ro ku ra to r próżność i  chciwość. Jego 
w ie lk ie  nazw isko zasłania jace zdradę, 
w prow adza ło  F ranc je  w  błąd, jego postę­
pow anie  upokarza ło naród fra n cu sk i i  
zmuszało do ustępstw.

W  zb liża jących sie w  Jugosław ii w yb o ­
rach brać beda udz ia ł wszyscy mezczyzni 
i  kob ie ty  w  w ie ku  pow yże j la t  18. P a r­
tyzanci g łosu ją  bez wzegledu na to, czy 
osiągnęli ju z  wspom niana granice w ieku .

U tw o rzony ostatn io T ryb u n a ł M iędzyna­
rodow y sadzić bedzie: przestępstwa prze­
c iw  poko jow i, zbrodnie w o jenne i  zbrodnie 
p rzec iw  ludzkości.

N a ko n fe re n c ji p rasow ej w  P aryżu p  ̂
Lasky oświadczył, że p rzyb y ł do s to li 
F ra n c ji, celem om ówienia z przedstawicie, 
la m i hiszpańskie j p a r t i i socja lis tyczne j i  
rep u b lika ń sk ie j uznania przez rządy 
sojusznicze Kartezów , k tó re  zb iorą sie 
n iebaw em  w  M eksyku. K a rtezy  (rodzaj 
parlam en tu) beda sie składać ze 100 depu- ' 
towanych, przebyw ajacach na em ig rac ji.
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Postanowienia 
Komisji Porozumiewawczej 

Stronnictwa Ludowego
W dniu 9 i 10 b. m. odbyło sie 

posiedzenie Komisji Porozumie- 
"awczej Stronnictwa Ludowego, na 
torym omawiane były aktualne 

sprawy przesiedleniowe.
„Chłop, który uzyskał ziemie — 

głosi postanowienie Komisji — nie 
może byc w żadnym wypadku 
usunięty, osoby zas, których majatki 
wbrew ustawie rozparcelowano, 
winny otrzymać od państwa rekom­
pensatę.“

W związku ze zbyt powolnym 
tempem przesiedlania na ziemie 
Zachodnie, Komisja Porozumie­
wawcza postanowiła wezwać wszys­
tkie organizacje demokratyczne w 
terenie do ożywienia akcii przesied­
leńczej i  w szczególności do kiero­
wania na Zachód z ramienia stron­
nictw elementu najbardziej ideowego.

Komisja Porozumiewawcza uzgo­
dniła, ze dzień 15 sierpnia nie bedzie 
obchodzony jako dzień święta „Czynu 
Chłopskiego“ . Komisja postanowiła 
w szósta rocznice napaści hitlerow­
skiej na Polskę wezwać organizacje 
stronnictw demokratycznych do urzą­
dzenia akademii w dniu 1 września. 
W szczególności Komisja uzgodniła 
pozytywny stosunek do inicjatywy 
zwołania w dniu 1 września w War­
szawie zjazdu uczestników podzie­
mnej walki zbrojnej przeciw okupacji 
hitlerowskiej od 1939 r. do 1945 r. 
Komisja postanowiła wezwać wszy­
stkie stronnictwa demokratyczne do 
masowego udziału w obchodach 
Dnia Spółdzielczości w Polsce, w 
dniu 30 września.

1  kraiu
W  Lodzi odbył sie p ierwszjT^gijiflS^rS iC-i—  

ku rs  d la  k ie ro w n ik ó w  drużyn harcerskich. 
H arcerstw o całej P o lsk i o trzym ało  w  ten 
sposób ka d ry  now ych  w ychow aw ców  m ło ­
dzieży.

W  Mościcach odbyło sie uroczyste w rę ­
czenie hu fcow i m ościckiem u sztandaru 
harcerskiego przez przedstaw ic ie li W ojska 
Polskiego. Sztandar ten został zrabow any 
przez n iem ców w  1939 r. na D o lnym  
“ lasku. “

Z Bydgoszczy w y jecha ło  397 harcerek 
Nieszawy, h a rce rk i przez 3 tygodnie po" 

agać beda p rźy  żniwach.
W  Izabe lin ie  pod W arszawa utworzono 

~bóz in s tru k to ró w  Zw iązku  Dem okra­
tycznej M łodzieży, na k tó rym  przebyw a ok.
60 osób (po 4 przedstaw ic ie li z każdego 

oła wojewódzkiego). W yk ład y  obozowe 
obe jm u ją  ekonom ie i  socjologie. Słuchacze 
ko rzys ta ją  z re fe ra tó w  dotyczących życia 
gospodarczego, społecznego, spółdzielczości 

ogólno -  po litycznych . Na zakończenie 
u rsu  odbędzie się ogólnopolska kon fe ­
kc ja  Zw iązku  M łodzieży Dem okratycznej, 
tóra jest p rzew idziana na  koniec sierpnia.

UGT wzywa do powstania 
przeciw Franco

W Tuluzie odbył sie zjazd oddzia­
łów hiszpańskiej U. G. T. (Związki 
Zawodowe), działającej we Francji. 
Na zjezdzie reprezentowanych było 
17 tys. czlonkow. Wygłoszono refe­
raty o położeniu robotników w 
Hiszpanii, gen. Franco i  o zagadnie­
niach, dotyczących robotników 
hiszpańskich we Francji. W sprawie 
położenia w Hiszpanii przyjęto nastę­
pująca rezolucje:

1. U. G. T. uważa, ze zbrojne 
powstanie jest jedynym śro­
dkiem, mogącym obalić Franco 
i Falangę, przywrócić republikę

i legalność konstytucyjna.
2. Jedynym kierownikiem walki 

zbrojnej, zdaniem UGT, może 
byc tylko Naczelna Junta 
Jedności Narodowej (konspi­
racyjna organizacja dzialajaca 
w Hiszanii, w której reprezen­
towane sa wszystkie 'odłamy 
antyfaszystowskiej większości 
narodu hiszpańskiego).

3. Aby walka ta była skuteczna, 
trzeba zjednoczyć wsystkie siły 
antyfrankistowskie, zarowno 
organizacje polityczne, jak 
związki zawodowe.

Ziemia gromadzi prochy.
Pan Prezydent Miasta udzielił nam 

łaskawie kilku informacji z okresu 
swej ostatniej podróży do Berlina 
(w czasie ogłoszenia deklaracji pocz­
damskiej), podczas której odwiedził 
polski cmentarz uliczny. Mieści się 
on na ulicy Spandauer, w angielskiej 
strefie okupacyjnej. Cmentarzyk 
ubrany jest dwoma białoczerwonymi 
sztandarami, na rabacie ułożono z 
kamyków napis: Za naszą wolność i 
Waszą! Pośrodku wznosi sie duży 
krzyż z zatkniętą u góry żołnierską 
rogatywką. Dokoła znajduje się 25 
grobów, przy każdym grobie jest 
krzyż z białoczerwoną tarczą i na­
pisem:

„1 maj 1945 r. polegli na polu 
chwały przy zdobywaniu Berlina 
(Charlottenburg)“ .

Oto nazwiska poległych:

Ppor. Bachor Władysław 
ppor. Waronicki Aleksander 
ppor. Mróz Stefan 
plut. Kisielów Walenty 
kpr. Wisniewski Jan 
kpr. Jeskiewicz Dymitr 
Strz. strz. Czekałowski Tadeusz, 
Pelecki Wacław, Piątkowski Józef, 
Klipo Antoni, Rauba Wincenty, 
Lula Michał, Sielak Franciszek, 
Sokrjan Stanisław, Maryto Józef, 
Solicki Władysław, Szypełka An­
toni, Rajczyk Franciszek, Pawło­
wicz Mieczysław, Winiarz Józef, 
Orłowski Jan, Wydziak Mikołaj, 
Starynek Jan, Wasiluk Michał, 
Peregorułka Franciszek, Bujko 
S ta n is ła w ...... ....... „  . . .

Konferencja angielskiego związku 
młodzieży komunistycznej

W  B irm ingham  obyła sie X I I I  doroczna 
konferencja  Kom unistycznego Zw iązku 
M łodzieży A n g ie lsk ie j, na k tó re j było  re ­
prezentow anych przeszło 100 ko ł m łodzieży. 
W  obradach b ra ło  udz ia ł około 250 dele­
gatów f  gości, w śród n ich  przedstaw iciele 
p a r t ii kom unistyczne j i  un iw ersy teck ie j 
fede rac ji laburzystów . O trzym ano pozdro­
w ie n ia  od m łodzieży kom unistyczne j 
różnych k ra jó w , m iedzy in nym i, od m ło­
dzieży greckie j, ju gosłow iańskie j i  innych. 
Prócz tego odczytano pisma od m łodzieży 
b ry ty js k ie j,  przebyw ające j w  Europ ie i 
wa lczącej na D a lek im  Wschodzie. G rupa 
żo łn ierzy w  B irm ie  zakom unikow a ła  kon ­
fe renc ji, że przesła ła do re d a c ji tygodn ika  
Z w iązku  M łodzieży A n g ie lsk ie j, zdo­
b y ty  w  walce japońsk i sztndar.
Uczczono także pam ięć tych, k tó ry  zg inę li 
w  walce z faszyzmem. Na zakończenie 
obrad kon fe rencja  zw róc iła  sie do ruchu  
robotniczego z wezwaniem , aby powsta ła 
jedna socja listyczna organizacja m łodzieży.

ZWM
dla repatriantów

W ojew ódzki zarzad ZW M  w  Ka tow icach 
zorganizował p u n k ty  pom ocy radakom  
w raca jącym  do O jczyzny. Na teren ie  ca­
łego w o jew ództw a w  poszczgólnych p u n k­
tach etapowych m łodzież przygotow ała 
b ram y pow ita ln e  z transparen tam i „Ro­
daków powracających z obczyzny, w ita  
Związek W alki Młodych.“

P u n k ty  etapowe o rgan izu ją  dyżury  na 
stacji, pom agaj a w  przewożeniu bagażu, 
op ieku ją  sie chorym i, zak łada j a kuchn ie  
i  u p rzy je m n ia ją  przybyszom  pierwsze 
chw ile  na z iem i ojczyste j w ieczoram i a r­
tystycznym i, i  tak  np. w  Dziedzicach 
m lodziez Z W M  urządziła  w  św ie tlicy  
p u n k tu  etapowego w ieczór po w ita ln y , na 
k tó ry m  także repa trianc i w y s tą p ili ze 
swoim  program em  — w ierszam i i  piosen­
kam i

Hallol HcsISo!
Tu mówi

Polskie Radio Szczecin
W  dniu  6 b. m. p rz y ty ła  do Szczecina 

dziewięciosobowa ek ipa  Polskiego Radia 
z D y re k c ji O kręgow ej w  Bydgoszczy z de­
legatem  naczelnym  inż. A leksandrem  G liń ­
skim . Zespół in żyn ie ra  G lińskiego p rz y ­
w ióz ł ze sobą apa rty  wzm acniające, m e­
gafony , m ik ro fo n y , m a te ria ły  in s ta la ­
cy jne i wsze lkie inne urządzenia techniczne 
potrzebne do zm ontow ania radiowęzła. 
Po lskie  Radio zajęło gmach p rzy  A le i 
Jedności N arodow ej N r. 12.

D zięk i pe łne j o fia rnośc i i  poświęcenia 
pracy całej ekipy, m im o trud nych , iście 
p ion ie rsk ich  w a ru n kó w  pierw sze rad iow e 
słowo po lskie  zabrzm ia ło na u licach  Szcze­
c ina ju ż  w  dn iu  9 b. m. Narazie za in­
stalowane sa dw a m egafony: na P lacu 
G run w a ldzk im  i  na P lacu S przym ierzo­
nych.

W  d n iu  11 b. m. odbyło się uroczyste 
o tw arc ie  radiow ęzła w  obecności P rezy­
denta M iasta, ob. inz. P io tra  Zarem by, 
K om endanta M ias ta  m jr .  Gorczekowa, 
K ie ro w n ik a  Urzędu Bezpieczeństwa, kp t. 
K ilianow icza  oraz w ysokich  przedstaw icie l* 
Zarzadu M iasta. Pan P rezydent w spom nia ł 
w  p rzem ów ien iu  sw o im  o doniosłym  zna­
czeniu Polskiego Rad ia  na tu te jszym  te re ­
nie, poczem w  serdecznych słowach życzył 
now ej p lacówce jakna jow ocn ie jsze j pracy. 
W  odpow iedzi delegat naczelny Polskiego 
Radia ob. inz. G liń s k i zapew nił Pana P re­
zydenta, że dołoży wszelkiech starań, aby 
w yp e łn ić  sw o je  zadanie.

Jak  się dow iadu jem y droga poufna 
brana jest pod uwagę m ożliwość zain­
sta low ania  w  Szczecinie dużej rad io s tac ji 
nadawczej o m ocy 50 k ilow a tów .

Sym patycznym  i  dzie lnym  przybyszom  
życzym y najpom yślniejszego rozw oju . Oby 
głos: „T u  m ów i Po lskie  Radio Szczecinf“  
rozbrzm ia ł w  eterze jakna jp rędze j.

Pierwsze tramwaje 
na ulicach Szczecina
W  niedzie lę nastąp iło  uroczyste u rucho ­

m ien ie  dwóch l in i i  tram w a jow ych  N r. N r. 
3 i 7. Przez m iasto prze jecha ły pierw sze 
wozy, p rzys tro jone  odśw iętnie w  b iałoczer- 
wone chorąg iew ki. U ruchom ien ie  tra m - 

w a jó w  w  .tak k ró tk im  czasie je s t nielada 
wyczynem  ze s trony  Zarzadu M iasta. Jak 
wiadom o, adm in is trac ja  po lska zastała“  
lin ie , przewody i m aszty w  stanie w ięcej 
niż opłakanym . Duża cześć szyn p o w y ry ­
wana by ła  przez niem ców z u lic , w  celu 
użycia ich do zapór przeciwczołgowych.

N A T U R A L N E  E S E N C J E
arom aty  ekstrakty  o w o c o w e  
do  lim on iad , soków, lodów , cu ­
k ie rków , pra lin , ciast, w ódek 
i lik ie ró w  w  n iedo śc ig n io n ej 

jakości poleca

ST.  S Z U L C Z Y Ń S K I
W ytwórnia esencji i aromatów owocowych

Poznań, ul. Woźna 13
........ ....... ............... .

WIADOMOŚCI SZCZECIŃSKIE
ukazują się 3 razy iygodn iow o  
w  środy, piąfki i  n iedziele

ajlepiej wypijesz i zabawisz sie

Restauracji „Popularnej" - Szczecin, Aleja Zwycięstwa 71 (Hohenzollern)
t. Szymański

u l.  B o g u s ła w a  5
oleca codziennie

świeże mięso oraz 

n a j p r z e d n i e j s z e 

w y r o b y  m i e s n e

Restauracja Obywatelska
lllll!llll!lll!!ll!l!!llllllllll!lll!lll!lllllllll!l!lllllllllllllllilllllll Wł. E. Günther 

Ś n ia d a n ia  - O b ia d y  - K o l a c j e  
Koncert artystyczny
od 12 do 15 i 18 do 21 gode.

Śląska 43, nar. Turnar (König Albert 43, Ecke Turnerstr.)

Zawiadamiamy P. T. Klientelę iż z 
dniem 13. bm. uruchomiliśmy sklep 

towarów mieszanych pod f  - ę

„Okazja"
Turnerstr. 13

Śniadania
Obiady

Kolacje
zjesz na jlep ie j u

Lesikowskiego Jana
ul. A ug us la  58

o le c a  c o d z ie n n ie  JQ e A tcL U .ta .c j<1
iiiiii¡m iiiitiiiH iiiiiim iiiiiiiiiiiiim iiiiiiiim m iiim iiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii IIHIIIIIIIIIIIIIIIIIlłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllltl

OGtOSZENIA DROBNE
świeże pieczywo, chleb biały, śniadania - O b iady  - Kolacje
razowy, bułeczki i ciastka
iiiiim im iiim iiiiiiiiiiim iiiiiiiiM iiiiiiim iium iiiiim iiiiim iiim iiiiiiiim iiii

Maksymilian Kubacki
le ja  Pomorska 30 (Friedrich-K ari-S ir.)

im iiiiiiiiiiiiiim iiijiiiiiiiiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiim iiH iiiiiiiiM iiiiitiiiiiiim iiiiiiii

n a jta ń s *e  u

Smudy Jacka
Aleja Jedności Narodowej

KoncesjonowanePrzedsiebiorstwo 
Elektrotechniczne „E LE K ­
TR O N “  Szczecin, A l. Wjoska 
Polskiego 16 (Falkenwalder 
Str.) wykonuje wszelkie prace 
z zakresu elektrotechniki i 
radiomechaniki.

Skład Kolonialno-spozywczy A l. 
A l. W-.tska Polskiego 44 
Falkenwalder Str.) M. Flu- 
skowski Poleca po cennach 
przystępnych y^zelkie towary 
Kolonialno-spozyw cze.

Sklep spozywczo-kolonialny 
Krystny Sowińskiej został 
o twarty przy u l. Bogislav- 
strasse 52.

Zakład fryzyjerski męski i 
damski juz czynny A l. 
Piastów 2 (Barnimstr.) Fa
Henryk._________ __________

Sklep spozywczo-kolonialny, 
Kronprinzenstr. 24 poleca 
wszelkie towary spożywcze. 

Posiadlowski poszukuje kuzyna 
Mariana. Zgłosić sie do re­
dakcji.
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